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T. Śwosą u nam, , że mieszkaniec m. Warszawy, 
awek, ofiarował rs. 100 na zakup 
Udając Florjana, jaki ma być umieszczony w 
se koś syn się na Pradze pod wezwaniem tego świ 
ĉiele, pa pamiątkę wypadku z d, 17-g0 RE 
Id 6 r z, upamiętnionego eudownem ocale- 
diny od Cesarskich Meści i Najdostojniejszej Ro: 
std e upa0ŻąCEgO niebezpieczeństwa. Obraz ten 
8 LU, uf eszezony naprzeciw obrazu Matki Bo- 
Mm tet enie tudo: vanego przez innych ofiarodawców na 
€ tego upamiętnionego cudem wypadku. 

(Warsz, dniewn.) 
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MA łowiańskie. Dziś Zastawa, jutro Bronisława. 
N 4 ystawa Tow arzystwa sztuk pięknych, (Krak. 
b= od 10-e r ię” co 6-cjpo mt j— Wystawa 
ud wuita, (Hctel Europejski — od1iO-ej rano do 
każ -Swin dniu, — W ystawa obrazów półki artystycznej, 
Koka tH6— od 10-ej rano do 6-cj po połudwiu.) 
N wy gye Konkurs strzelniczy. (Strzelnica warszawska, 
intag h 
TAs 2—5-ej po południu, ) 
t ielki: dziś „Fauet” (występ gościnny p. Julja- 
i Sidi jutro „Katarzyna córka bandyty”; = Rozmai- 
ŻY Serafina” (aso irienio), jutro „ Serafina” i „% 36 
zka Tietia je N owy: dziś „W ruinach”, jutro „Księ: 
ayt F "ae (Tija wieczoróm.) 
»- 6eries" na Długiej. (Przedstawienie o g. 71/3 w.) 
Loda dominat ryż Bagatólaa (Otwarty codziennia pd 
CZOrAŁ+ 
etay raiki; Gotówki w kasie lombardu do rozdania 
aig wa ldujo się na dzień dzisiejszy rs. 10076 kop. 97. ; 
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ści wiek ustanowienia „ukazem `z d. 18-go 
dsigwzi b. nowego podatku dochodowego od 
AR zięć handlowych i przemysłowych, do- 
OWY 100/, podatek na rzecz skarbu od świa- 

9. m wych, pobierany na zasadzie ukazu z d. 
; NY 1887-g0 r. r., zniesionym zostaje od d, 1:g0 
Ist 1890.90. Ponieważ jednak na zasadzie 
Ł awy handlowej z d; 9-go lutego 1865-g0 r. 
pydsłonę ph Prawo przemyslu i handlu winny być 
lgo Ża każdy rok następny w terminie od d. 


DWA PRADY. 


K EUWIEŚĆ NA TLE WSPÓŁCZESNE. 


e ną konkursie „Kurjera Warszawskiego.) 


Ugo Przez 
Salam, Krzyżanowskiego. 


(Dalszy ciąg). 
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osoby, które nie wniosą y rzeczonych opłat w w tymże 
terminie, podlegają karze. Ztąd rodzi się wątpli- 
wość, czy należy kupców i przemysłowców wyku- 
pujacych w r. b. świadectwa i patenty nar. p. 
1890-ty, stosując się literalnie do brzmienia ukazu 
z d. 18 ge stycznia r. b. pociągać do opłaty 10%% 
dodatkowego podatku, czy też ze względu na to, że 
osoby te podlegają już nowemu podatkowi docho- 
dowemu, iże wyknpywane przez nie jakiekolwiek 
w r. 18:9-ym dokumenty służyć mają dopiero po 

1-ym stycznia r. 1890-g0, od opłacania wspomniane- 
go a dziś już zniesionego podatku uwolnić. O wy: 
jaśnienie tej wątpliwości magistrat za pośrednie- 
twem izby skarbowej zwrócił się do ministerjum 
skarbu. 


= Z Gdańska piszą do nas: „Odd. 13-90 wrze- 
iais r. b. straciły moc obowiązującą dotychczasowe 
taryfy kolei russkich na towary , ekapedjowane za 
granicę, a nowe, zatwierdzone przez ministerjum 
w Petersburgu po zawarciu umowy z interesowane- 
mi kolejami pruskiemi, weszły w życie od d.27-go 
z. m, i dotyczą całej sieci kolei połndniowo-zacho- 
dnich, jak również kilku innych linij kołei rus- 
skich. Nowe formularze taryf tranzytowych ko- 
lei russkich ukazały, się już, dla kolei Królestwa 
znajdują się pod prasą. Należy zauważyć, iż tary- 
fy kolei russkich uległy dla niektórych linij znacz- 
nym obniżkom. Galicja i Ramanja pozostają przy ` 
starych taryfach, Z, ogólnem zadowoleniem przyję-. 
tą została ta ważna dla handlu zbożowego inowacja, 
wpłynąć bowiem powiuna na proporcjonalną zwyż- 
kę cen miejscowych, co przełamie może dotychcza-- 
sową ciszę, jaka, cechuje tutejszy . handel zbożowy.. 
od czasu nowego żniwa.” 


= W rozkazie policyjnym zamieszczono, co na- 
stępuje: „Od pewnego czasu do zarządu policyjne- 
go nadchodzą podania od osób prywatnych w przed- 
miocie oględzin ich mieszkań przez specjalne komi- 
sje policyjno-sanitarne. Celem tych oględzin ma 
prs zadecydowanie o wadliwościach mieszkań pod 
zględem zdrowotnym, aby na tej podstawie: Toz- 
wiązać kontrakty najmu, Z uwagi, iż zrywanię ta- 
kontraktów stanowi kompetencję władz sądo- 


lig 
= a do końca grudnia ubiegającego roku, AI które mogą wyznaczać ekspertów, wszelkie 


Lekka bladość pokryła męskie o oblicze > młodego | W: 
Kotwicza. 

\ — Nierozumiem pana hrabiego—odparł dumnie— 

K i; e pozwolę sobie przypomnieć, iż, jak do» 

nie miałem zamiaru narzucać mu mojej osoby. 
konki założył monokl. 

— Panie Kotwicz, po eo te omówienia? Nie cho- 
dzi tu o mnie, bo ja, jako mężczyzna, mogę miewać 
fantazje i rozmaitych przyjmować gości, Mnie to 
nie. ubliża, ani cienia na dobrą mą sławę nie rzuci. 
Z kobietami rzecz inna, Opinja ich zbyt kruchem 
jest bawidłem, by im poźwalała ze szrank swych 
wychodzić; demamogiczne mrzonki to rzecz bardzo 
dobra, ale zdaleka; można się interesować ludem, 
lecz nie wolno zbytnio do chłopów zbliżać. 

Młody człowiek milczał. Hrabiemu lewe oko za- 
czynało drgać nerwowo. 

/,— Ponieważ zaś, ile razy, jestem, zawsze prawie 
zastaję pana, a rozumiem, iż kuzynce mojej wobec 
wrodzonej niewieściej delikatności trudno mu mo- 


| że dom wymówić, pośpieszani więc wyręczyć ją, 


prosząc o wytłómaczenie, zkąd ten honor spada na 
nas tak często? 

Jerzy pobladł silniej jeszcze. 

— Daruj, panie. khrabio, ale najpierw muszę ci 
odmówić prawa do podobnego pytania, tem więcej, 
iż dziś przybywam tu va wy raźne, przysłane mi 
przed godziną zaproszenie pani Opolskiej. 

_Eks-dyplomata na równe zerwał się nogi. 

— Prawa? Zapominasz pan, że jestem opiekunem : 
mojej kuzynki, a zatem panem tegozdomu. 

— Odkąd, panie hrabio?,,. bo dotąd ojeiec mój go- 
dność tę piastował“ 


podania osób. prywatnych, dotyczące wzmiankowa» 
nych rewizyj, będą na przyszłość pozostawiane bez 
skutku.” 


= Z powodu podań, wystosowany: ch przez właści- 
cieli piekarń i browarów, co do ruchu furgonów po 
mieście w dni świąteczne i galowe, p. 0. oberpolie- 

majstra wyznaczył dla zbadania tej kwestji specjai- 
ną komisję, w skład której mają wejść fabrykanci 
i właściciele zakładów przemysłowych pod przewo- 
dnictwem urzędnika do szczególnych poruczeń, 

r. kol. Chrzanowskiego, Do czasu sformułowania 
"sad obrad tej komisji polecono komisarzom 
cyrknłowym wstrzymać w praktyce „zastosowanie 
przepisów o kursowaniu furgonów z pieczywem i 
piwem, 


= Komisarze cyrkułowi otrzymali polecenie do- 
pilnować, aby najpóźniej do dnia 13-go b. m. dopro- 
wadzono do należytego porządku latarnie przy ho- 
telach i rozmaitych zakładach, rączki od dzwonków 
przy bramach domów, oraz schody we wszystkich - 
posesjach. Nadto poleconopprzekonać się, czy drzwi, 
prowadzące na strychy i do piwnie, we wszystkich 
domach są mocne i czy posiadają trwałe i bezpie- 
czne zamknięcie. 


= Wskutek wynikłej kwestji, do kogo należy . 
plac mokotowski w punkcie, na którym urządzane 
bywają wyścigi konne, robiono w tych dniach po- i 
szukiwania w dawnych aktach zarządu miejskiego. 
Okazało się, iż wedlug planu, zatwierdzonego przez 
b. komisję spraw wewnętrznych w r. 1822-im, gra- 
nica miastą oznaczoną była w owym czasie między 
grantami dóbr Mokotów i Rakowiec z jednej stro- 
ny i gruntami, należącemi do Łubieńskich i wło- 
ścian b. wsi, zwanej 'Nowawieś, stanowiącej część 
dominium Łazienki i Ujazdów, wiączonych do gra- 
nie miasta, z drugiej strony. Na zasadzie tych da- 
nych, terytorjum wzmiankowane uważa magistrat 


za położone w granicach miasta, ( 


= Do oszacowania gruntów, przeznaczonych z 
posesji nr. 2,3070 i 22 przy rogatce powązkowskiej , 
pod rozszerzenie ulicy Smutnej, jak również grun- 
tów z posesji nr. 2,456AB i 205/6 pod rozszerzenie 
Nowolipia i Brzozowej, ZZ ON BB i Pretona, wsznpczępa zasieła na GG została na dzień 


| —— ann 


Wrzatek kipiący, w zepsutym hulące, zaczynał na 
wierzch się wydobywać. 

— Odkąd uznałem za stosowne we własne ująć 
ją ręce, płatnego odprawiając najmitę. Przeracho- 
waliście się, sądząc, iż „zaślepienie mej siostry i mnie 
ogarnie. Myśleliście, że nie poznam, do czego pro- 
wadzą te natrętne usługi, jaki haracz mącie zamiar 
nałożyć za mniemane swe poświęcenie, po jaką się- 
gnąć nagrodę? 

— Panie hrabiol... 

— Hola! ciągnął hr. Maurycy, dłyskając wście- 
kle oczami. —Holal Na szczęście ja tu jestem. We 
mnie nie wmówisz pan bezinteresownej przyjaźni, 
rachuby twe bowiem przejrzałem oddawna. Panna 
Opołska, to za wysokie trochę progi na Kotwicza, 
Morscy nie zwykli się bratać... ! 

— Dosyć, panię hrabio! — zabrzmiał wyniosły 
głos Jerzego, który o krok jeden posunął się gro- 
Źnie naprzód, 

Był tak w tej chwili do ojea podobnym, iż Mor- 
ski, pamiętny sceny, w której napróżno usiłował 
ziemi nogami dosięgnąć, cofnął się o krok w tył mi- 
mowoli. 

— Dosyć! Ani słowa więcej. Jakiem prawem rzu- 
casz pan podejrzenia, do których żadnej nie masz 
podstawy? Z jakiej racji wciskasz się do tajników 
cudzego serca? 

— Ach, więc istnieją tajniki! — zaśmiał się pan 
Eustachy "szyderczo. —No, co prawda, nie trzeba by- 
ło zbytniej przenikliwości, aby je odkryć; bogate 
dziedziczki nie często spotykają się na drodzę par- 
wenjuszów, 

Krwawa purpura oblała rysy Jer 
| = Strzeż się pan—sawołat—bo jakkolwiek jesteś 
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9-ty b. m. na godzinę 12 tą w południe komisja, zło- 
żona z starszego inżeniera Mościckiego, pomocnika 
jego Zylińskiego, starszego budowniczego Cicho* 
ekicgo invżeniera Sumińskiegoi Zandrowicza. Do 
komisji zaproszono trzech obywateli miejskich pp. 
Sikorskiego, Gundelacha i Tomaszewskiego. 


= W podanej przez nas według Warsz. dniewn. 
wiadomeści o żołnierzach zapasowych wkradła się 
omyika, którą Dniewnik obecnie prostuje. Popraw- 
ka ta wyjaśnia, że tylko żołnierze zapasowi piecho- 
ty gwardji, wezwani do stawienia się na ćwiczenia, 
mają być w tyhi eelu odsyłani do pułku litewskiego 
lejb gwardji. 

== Przytalek położniczy pod nr. 184-ym na Pra- 
dze po dopełnięnem odnowieniu i ogólnej deżynfek- 
cji został na nowo otworzony. 


Z dniem Gzisiejszym ulice Zielna od Chmiel- 
nej do Próżnej i Freta 2 powodu rozpoczęcia robót 
wodociągowych zostały dła przejazdu zamknięte. 

= 4 rozporządzenia p. ministra spraw wewhętrz- 
nych lekarz weterynarji okręgu hrabieszowskiego, 
1. Faustyn Oichałewski, wydelegowany został na 
Kaukaz do gub. stawropolskiej celem uśmierżenią 
yrasującego tam Księgosuszu. 


= Piczes kolei dąbrowskiej i fabryczno łódzkiej, 
r2, r. st. Bloch, wyjechał do Petersburga. 


= JE. biskap-smragan, administrator djeceji pło- 
ekiej, ks. Piotr Kossowski, przyjechał wczoraj z Pło: 
cka 1 zatrzymał się w pałacu arcy bišku pim: 

= Z literatury. 

* Ostatni numer Kosów odznacza się wyjątko- 
wym doborćm miaterjału artystycznego: 

Przedewszystkiem zwracają tu na siebie uwagę 
wybornem wykończeniem reprodukeje płaskorzeźb 
Hegla, przedstawiające sceny ź życia Costina i świe 
tne „Typy” Aleksandra Gierymskiego. 

Część literacka urozmaicona i bogata; 


; = NiG z przedstawienia, 

Zapowiedziane w teatrzyku „Fóeries” na przyszłą 
niedzielę przedstawienie dla dzieci znowu spelznie 
na niczem. 

Przyczywą zwłoki jest niezałatwienie kobiecznych 
formalności. 

= Że sztuki. 

+ Do salonu Krywulta nadesłali obrazy: Jan Chel- 
micki „Huzarów austrjackieh” i „Ułanów francu: 
skich”, Wartbarger „Zarcik”, J, Chełmoński „Ty- 
py wiejskie”, St, Masłowski „Portret”, J.. Konopa- 
cki „Głowę” i „Kotki”, i 

* Gmach wystawy Towarzystwa sztuk pięknych, 
po zupełnem uporządkowaniu oraz odrestaurowa: 
niu, w dniu węzorajszym został dla publiczności 
otwarty. 

= Posiedzenia, 

Wczóraj ta posiedzeniu administracji ogólnej 
warszawskiego Towarzystwa dobroczynności od- 
czytano sprawozdanie ża r z. ź działań Towarzy- 
stwa. ć \ 

Dochód wynosił w r. z. rs. 133,897 kop. 88, wy- 
MZTZREMYTPIYKCRE YO UESN TY NOWI GUEA 
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bratem pani Opolskiej, jakkolwiek dom ten czeżę, 
jak świętość, niemniej móglbym zapomnieć o przy- 
należnych mu względach. 

— Pan już zapomniałeś o nich wtedy, gdy Się o- 
śmielłeś oczy na moją pupilkę podnieść. Ztad też, 
jako najbliższy i jedyny jej krewny, widzę się zmu* 


szonym prosić, byś raczył uwolnić Opołe od dalszych 


twych wizyt. 
Kotara, dzieląca salonik od przyległego gabineci= 
ku i pracowni Tereni, zadrżała lekko w tej chwili, 
— Daruje pan hrabia— przerwał dumnie Jerzy— 
wobec jednak wyraźnego zaproszenia, otrzymatiego 
przed godziną od pani Opolskiej, wyrok podobny 
mógibym tylko ż jej ust przyjąć. 
W niiarę jego ehlódnego spokoju wściekłość Mor- 
skiego co raz trudniej pohamować się dawała. 
— (lecszże pan więc, aby kobieta w tak delika- 
tną mieszała się sprawę? Zresztą dobrze. Przypu: 
- szczam,, że odkąd porzuciliście chłopską sukmanę, 
pojęcia klas, do których się wdzieracie, obowiąży- 
wać was muszą. Daj mi więc pan słówo honorn, że 
od bywasz tu w celu zdobycia ręki panny Opol- 
skiej. y >. | 
— Jakkoiwiśk nie przyznaję ci, panie hrabio, pra- 
wa do podobnych zapytań, jednakże wobćc roli naj: 
bliższego krewnego nie cofam się przed odpowie- 
dzią. A więc, daję słowo honoru nezciwego człowie- 
Ka, iż zamiar starania się 6 jej rękę nigdy nie pò- 
stał w mój głowie. F 
Zapuszczona portjerń tym rázem zadyżała silniej 
jeszcze. ; AD 
W oczach Morskiego gniew i radość migotały na 
przemian, 


datki rs. 138,690 kop. 1; rok ubiegły zamknięto ; 
deficytem rs. 4,792 kop. 13. Fe 

Wogóle w roku ubiegłym wsparto w różnych kie- 
runkach osób 20,351. 

Udzielono dozorczyni ochrony III-ej na kurację, 
tytułem wsparcia rs. 20. j 

Redakcja Izraelity nadeslała rs. 100, jako ofiarę 
złożoną dla Towarzystwa przez pp. Władysława i 
| Julję Muttermilch; za dar ten postanowiono podzię- 
| kować. 
| Wczoraj feż na posiedzenia wydziału sierot i 
| ochron, o godz. 5-ej po południu odbytem, zawiado- | 
| miono o powrocie sierot dziewcząt z letniej siedziby 
| w Mieni, przyczem postanowiono osobom, które na | 
| miejscu rozciągnęly opiekę nad wyćliowankami, jal'| 
| naczelnikowi powiatu p, Wolkeman, - kuratorowi | 
| szpitala tamtejszogo p. Janowi Boullowi i drowi 
| Stanisławowi Welframowi, wynurzyć podzięko= 
| wanie, 
| . Przyznano rs. 45 jednej wychowaniey na wypra- 
| wę, jako do służby, wychodzącej, i jednemu wycho- | 
waúcowi, oddanemu do terminu, rs. 25. 
| Ochrona imienia Popławskiego przy ul. Śliskiej, 
| z pod nru 40 przeniesiona zostaje na tęż ulicę pod | 
nr. 54. 

Wezoraj wreszcie, o g. 1-ej z pol, w lokaln: Towa- | 
rzystwa przy ulicy Marszałkowskiej pod nr. 56 od- 
było się miesięczne posiedzenie pań protektorek ! 
Towarzystwa opieki nad ubogiemi matkami i ich | 
dzięćmi. | 

Miejsce przewodniczącej, hr. Krasjúskiej, która | 
nie.mogla przybyć na posiedzenie, zajęła uproszona 
przez obecne pauie p. Marja Kossakowska, | | 

Na posiedzenie przybyło tylko 10 pań, co należy 
| przypisać nieobećności wielu "dam prótektorek w 
| Warszawie. 
| Po załatwieniu kilku spraw bieżących, dotyczą: | 
cych przytułku dla położnie, zgromadzone panie po- | 
stanowiły złożyć podziękowanie p. Geberowej, wła: 
ścicielce farbiarni i pralni w Grochowie za bezinte= 
| resowuą deziifekcję pościeli i bielizny, należącej do'| 
| Towarzystwa: | 
| = Nowi pszcezelarze. | 
1. Poegzaminach parodniowych odbył się wczoraj 
akt wręczenia świadectw wychowańconi Muzżcum 
pszczelniczego. s 

Posiedzenie zagaił p. Lewicki krótką przemową 
wobec przedstawicieli prasy, gremjum zarządń, oraż 
zaproszonych Specjalistów, z pp. Magmisem i dr. 

Lubarskim na czele. 

Nielicznie zebrani sluchacze dowiedzieli się, iż 
w ciągu roku sprawozdawczego w oddziale ogrodni- | 
czym wykładami zajmował się p. M. Pracki, psżczeł: | 

niczym pp. Lewicki i Sawicki, w jedwabniczym zaś 
p. Bogucki, f ; 

Akt zakończono rozdaniew patentów Z ukończe- 
4 nia całkowitego kursu paniom: Zofii: Szymanowskiej 
J z gub. kaliskiej; Michalinie Ptakównej z gub. su- | 
| walskiej, Michalinie Rogójskiej z gub. radomskiej, | 

Marji Przygodzkiej z gub. kieleckiej, Antoninie Pod- 
| górskiej z gub, grodzieńskiej, Kazimierze Koskow- | 
skiej z gub, płockiej, Natalji Wojniłowiczównie | 

z gub. mińskiej, Marji Dąbskiej z Warszawy, oraz | 

panom: Wincentemu Koskowskiemu i Marcelemu | 


— I wtedy, gdy zdradza cię każde słowo, każde 
spojrzenie, pan powiesz mi może, żejej nie kóchasz? 

Walka straszna dumy, tczacia j oburzenia odbiła 
się w pobladłych rysach młodego człowieka. Szat- | 
panó mu scirce, przykładano żelazo górące do ra- | 
ny, której on sam dotknąć nie śmiał. Eustachy Mor- | 
ski walkę tę zobaczył i, jak dzikie zwierzę widokiem | 
krwi upojone, z podwójną zaciętością rzucił się ńA | 
gwa ofiarę, 

« — Powtórz pan—wołał—daj słowo honoru nezi- 
wego człowieka, że ci jest obojętną, że ciąghić cię 
tu tylko życzenie pani Opolskiej, a cofnę żadanie | 
moje natychmiast. l 

— Nie mogę—wybiegło po chwili wewnętrznego 
pasowania się na usta Jerzżęgo.—Nie moge... 

— Ha, ha, ha! — rozległ się zjadliwy, gryżąty 
śmiech półpanka. — Tak więc wygląda wasza beż: 
interesowność i osławione poświęcenie? Syn chłopa 
Kotwieza, naszego dawnego sługi i poddanego, się: 
ga po rękę panny z najpierwszej rodziny w guber: 
nji; ależ to koniec świata! 

Jerży, którego każde ze słów wymienionych na 
moralne brało tortury, który na obelgi butnego py» 
szałka, ale zarazem jedynego krewnego Tereni, mie 
chciał i nie mógł odpowiedzieć wyzwaniem, ręce 
tylko skrzyżował na piersiach, a podnósząe z go- 
dnością głowę, przerwał potok słów sarkastycz- 
n ch. | i Ry 43831 
kin Mylisz się, panie hrabio. Syn chłopa właśnie 
zbyt wiele ma godności własnej i honort, zbyt Wie- 
le dumy, by wdzierać się tam, gdzieby Ho ktokol- 
wiek o interésowność mógł poid drié „Wobec nale- 
gań pańskich nie żapieram uczucia, którego. 


| ważność sprawy życzyć należało, to 


| aów wodociągowych, otrzymaliśsny list, 12% 


| przed samym sobą nie śmiałem wyznać do 


kowskiemmi, Stanisławowi Piątkówskiemu dié 
łomżyńskiej, Wacławowi Pióro ż gńb. Sie A 
Albertowi Niepokoyczyckiemu z gub. sit 
oraz Adamowi Andruszkiewiczowi z guberuji 
skiej. > 
Kilkunastu uczniom i tczennicoń Z przyczy, 
niedostatecznie odbytej praktyki patenty Wea 
mano. $ 
Nowy'fók szkolny rozpocznie się d, 15:50 


b ih 
ai 
= Nie jest tak źle. r , 
Jakiś widocznie zbyt jaż wielki pesymista uke 
Mmunisował ham w formie zupełnie katego% ci 20 
że Bazar rzemieślniczy, ż powodu niemożn? roje” 
brania funduszu koniecznego do zamienienia PF” 54 
kin w czyn, do skutku juž zapewne nie dojdzi żle 
Okazuje się jednak, że tak źle, a raczej Wea” 
sprawa ta nie stoi. 60) 
ENTIA wykonawcza bazafu informuje ne R 
wiem, że jakkólwiek rektntowanie oś ali 18 
te 1 z tę iak 0 ze 840) 0. 
postępuje tak szybko, jakby t ribelo daleko 
jeszcze do zaniechania pożytecziej myśli. -, 4,2 f 
7 W porze letniej istotnic, jako najmniej do teg. 
odpowiedniej, sprawa ` pazari przyciena Łoś 
obeenie jednak delegacja zajmie się nią zno p 
łą enćrgją i ma wszelką nadzieję rycheg : 
prowadzenia do skutki, pozórtó 
Zapewnienie to, ź którego cieszymy Się 8 
niezawodnie z radością też będzie. przyjęte T gg 
sfery rzemieślnicze, rozumiejącę całą douto 
pożytek, jaki mu bazar przyniesie. 


s gad 
= O wódę: "i agd 
Na podaną w mrze 271 naszego pisma, 3 © „BP 


dowem źródle oparta, wiadomość 0 zaka „OB 
czania lokatorów pod: wzgiędem użytko w aiena 
nówe światło na tę sprawę. „Ga 
K respondent LA tedy twierdzi stanow) je 
właścicielom domów wiadomem jest" obtz® jeru“. 
nimalua ilosć wody, wyznaczona dla kaźd gani 
chomości, jest tak wielką, iż wszelkie 0819 i pre 
w jej użytkowaniu są niepotrzebne, je „ględó”. 
zamykają krany, to czynią to nie zë WER. 
oszczędności. E 4 
Istotnie tóż istnieje inna tego brzyczynói,j farji 
„Oto $. 30 zatwierdzonej, przeż, ministerj py, nie 
wkłada na właściciela domu obowiązek; a mitet 
udzielał wody osobom trzecim ani za opła je, 0i9 
za darmo i gie dozwałał używać wrn 3 owania 
wymienione w deklaracji i wzbrania mara 
ej napróżno. o S rola fg 
p Tymczasem domy, zaopatrzone w wodę a 
wodociągów, nawiedza tylu pozadomowyć 
rów, korzystających z wodociągu, że. 
obowiązkowo zajęty czem innem, porad 
może. i f TTA wy r 
Wobeć zaś warunku, objętego wyżej . ie p 
nym paragrafem taryfy, cóż innego, może e 40 jilo 
šticicl domu, biemogący przecież osobiście - i 
wać wszystkiego, jak żamykać wodociąć żąda 


pozostawiać w ręku stróża, który na każ0€ 


„lókatóra dać go jest obowiązany. senno 


kochani ją'od lat dziecięcych jeszeże, mił 
jedna abl A S Hi być świ 14 
w mar cin egoizmu mógł istnie A K i 
ciągnął z mocą — równocześnie jednak Œ < oh 
lecz jej pragnę szóżęścia! Ubogi też; nieznany. ekg 
Kotwicz, nigdy nie miał zamiary aiogio, Po) 
nigdy wzamian za dzisiejsze stanowisko 
wałby jej miłości swej tyłko i pracy, PTZ 
kółka za wstyd. uważanej, . Wiemy! majątek; 
pańska posiędzie z łatwością tytuły ł A Gry 
wobec nich uczucie ubogiego czlowieka, m0%0 
cześć dla niej, nad byt skromny, zdobyty osiada 29, 
nad honor i uczciwość nić wiecej pg I ędżej 2 
uczucie takie śmiesznem by się Wyt uo kyobec niej 
własne pęk dja Try zdradz qon 
walkę, jaką w niem zbiudzila. siue Afg pai 
3 fa, ha, ha, cóż za R tragiczny! A paot 
dość tej donkiszotowskiej deklama ‘ani óD WIAŁ 
jej siostrze podoba się być slepą, mn w f jnieD 
zek opiekuna, ani dbałość o honot rc 
nie pozwalają tolerować podobnych WY 3 y 
mitia też wżrusżającej jego tyrady, Któr 
chę prowincjonalną scen 


mam ząszćż zj 
ana, a przypominająć, iż kobiety z NA # po” 
Pie te Wyd de dła oęzoskieh PJ 
zwalam sobie wyrazić pro ARNS hna Ma 
sżłość raczył uwolnić od swej obechości. ołała jak 
Ziaczem na zbielałe wargi Jerzego #oi aija s20 
kolwiek wyjsć ddęóRłed KO 
prisia Gopotio iw 


eg zar. 

portjera 208! aleio 

otaa Parani W progi otan RANCE A a 
postać Terenh iży oiąg a tą) | > 
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OSRRREWIOCH 
ma. Ay 1lochrańia magis + 
A amowania wody. 7 

"lu lue pSroda za dowcip.. 
tt wgon d Bits, pismo humorystyczne wychodzą- 

Londynie > D 

katdomjen? ie w 200,000 egzemplarzy, wyznacza 
kowany | “cznie nagrodę za najlepszy dowcip, dru- 
l M święcie, tórymkolwiek organie humorystycznym 


Za miec. 
ibyalancgt wrzesień nagrodę w postaci pieknego; 
Mi, za di 2 Anglji budzika otrzymał p. Wł. Buch- 
| De nią OWcip własny, drukowany w redagowanej 
Ja 16 ym Bo usze, który pismo londyńskie w nrze 
w Wraz g m i 
T SE" rysunkiem powtórzyło, 


| RUDNO kasztany, 


a i pa: y ) 
tka, aja atszalkowskiej, pomiędzy Wspólną 


Danii, oyek kasutanów okryło się buj: 
ipa E 8Ą bardzo nietrwałe: za lada dotknięciem 


iT Tuzi 
H Diega ! w 


ną ieczorem obchodzono w jednym z do- 
R R. ul. Wilczej chrzciny 12-go z kolei syna pań- 
SEO tysz. 

k itary iia potomków plci. męzkiej, z których 
ni, a tezy 20 lat wieku, jest dyrektorem cu- 
Warsza; tka dla edukacji dzieci mieszka 


6 Wajdę oszastjo i 

tic Nasze AGzóny i oszustom, operującym w mie- 
d pewne. C ZBYWA na pomysłach. 

Szają gi 9 up, czasu do wielu firm tutejszych 
dywidua z listami, pochodzącemi 
„redaktorów pism miejscowych. 

Sn t kupcy ifabrykanci proszeni są 
abone POMIkóWw swoich wyrobów, o które 
aei czasopism usilnie się dopominają. 
adaig otrzymaniu cenników przychodzą li- 

W N zeczy realniejszych, bo próbek to= 


m | 
; ja Wowie 


i k rnych kupeów dało się podejść, 
dog EWY Ay nam fakt niniejszy p. K, właści. 
j ałączą ATONÓW, „poznał chęć wyzysku i na 
eg ałszywe listy z podpisami pp. St 
Td Stanisława (?) Małeszewskiego, re- 
a terackiej. 
Wiele q, Rawet pisownia listów pozostawiają 
Wan ŻYCZENIA, 
d aji sle, że po ebecnem ostrzeżeniu no- 
tiatani Jzysk nie znajdzie już dla siebie 
k ania h $ M 
REN Marzą Dagoberta Szlejfsztojna ptzy. ulicy 
K Wod tory, 30 ym skrądziono portmonetkę z 40-ma 
Wski Ly nr, 9760.— Wczoraj prowadzący -robo- 
Mg ulicy, Elektoralnej, Michał Kwiat- 
Ay, 0 Przy ulicy Kruczej pod nrem 26:ym, do- 
mep manoy lepu tok Czuwajs skradł kilka płyt bruku żela- 
nodomu Wi Giugaj 729 ulicy trzechedńiej pcd nrem Gym 
Beci] Gni ulicy Butowi skradziono garderobę. — Zamie- 
ki kai dówskie | Zowicckioj pod nrem 10-ym Napoleo- 
ky adaieg Óżefa Gw skradziono palto. — Z riezamkniętego 
ares! Publis kr derskiego przy ulicy Freta skradziono 
= Wag. dzieży dopuściła się Marjanna Starosta, 


bunek, TR —— 


obiera re Żelazną Tati do Emilji Pieczko pede- 
t fila th zbiega żachwalo Pyrwawszý jej kolezyki 
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dzi, 
ni aijstą kę niebawem- ujęto i odprowadzono dò 
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eczyłą w głowę 


iej i Senatorskiej po» 
ołajczyk, najechał na 
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domin pod prem Bdzyt, wskutek pa: 
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twy ztwiadoniono zarząd wodo: 
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«= Przy pracy. 


W kuźni przy pałacu belwederskim Antoni Dobrowolski 
przypadkowo uderzony został odłamkiem żelaza w oko. 

Cios był tak silny, iż Dobrowolski stracił przytomność, 
k Pószwankowanego odwieziono do szpitala oftalmicznego na 

urncję, 

Przy wyładowywaniu beczek z cukrem robotnik, Jan Per- 
sel, przygnieciony został jedną z beczek. 

Persela z silnem uszkodzeniem kości pacierzowej odwiezio- 
no do szpitala. 


= Krwńwe zajście. 

W dniu wczorajszym na Solcu pod nrem 79-ym rzeźnik Piotr 
tok oi posprzeczał się z robotnikiem Ignacym Sawie- 
sim. 

Ten ostatni, uniesiony gniewem, rzucił się na Tworkow- 
skiego i zranił go w głowę, a nadto wywichnął mu prawą 
rękę, > i 

ybtkoweki stracił przytomność i po udzieleniu doraźnej 
pomocy lekarskiej odwieziony został do.szpitala św. Ducha. 

Na Pelcowiźnie furman; Michał Janiszewski, w bójce z nie. 
wiadomym z nazwiska robotnikiem zraniony został tępem na- 
rzędziem w głowę. ) 


NOTATNIK TERMINOWY> 


— D. 7-go b. m., w rządzie gubernjalnym warszawskim, od- 
będzie się licytacja na naprawę mostu taryfowego w m, Lowi» 
czu od rs, 2,927 kop. 4. 

— D.7-go b, m. w urzędźie powiatowym prasnyskim, od- 
będzie się licytacja na budowę domu murowanego na szkołę 
elemeńtarvą i mieszkanie dla nauczyciela w osadzie Chorzelu 
od rs. 2,075 kop, 2, 

—. Do d. 7-go b. m. kancelarja uniwersytetu warszawskiego 
przyjmówąć Lędzie prośby od studentów nuniwersytetu, kre- 
wnych zapisodawey, craz Leopolda i Eleonory Łąckich, clita- 
cych otrzymać jedno z czterech stypendjów z zapisu Włodzi- 
imierza Młockiego rs. 300 dla niezamożnych studentów wy- 
działu filologicznego i prawnego. 

jmaD<4»go b. mxw rządzie gubernjalnym warszawskim. òd- 
będą się licytacje: 1) na naprawę mostów natraktach: łowicko- 
guzowskim i łowicko-łęczyckim, .w powiecie łęczyckim. od rs. 
2,415 kop. 2; 2) na naprawę i odbudowanie mostów i planta 
szosowego ma traktach Tarczyn, Grodzisk, Błonie, Utrata i st. 
Ruda Guzowska, Sochaczew, w pow. sochaczewskim, od rs. 
2,619 kup. 220%! 


ZMIANY SŁUŻBOWE. 


W mlnisterjum oświaty: nadzwyczajny profesor uniwersy 
tetu warsz., dr, łapczyński, został mianowany prof. zwyczaje 
nym na katoódrze specjalnej patologyi i terapji; dyrektor szko* 
ły weteryn:ryjnej warszawskiej, r2.: r. st. Siencow, dyrekto 
re instytutu weter, 

Delagacje i urlopy: dyrektor 1-g0 gimnazjum męz. w War- 
szawie, 12, r, st. Stefanowicz, delegowany ha miesiąc do.Pe- 
tersburga; otrzymał urlop na miesiąc kontroler kolei warsz. 
bydgcskiej, terespoiskiej i nadwiślańskiej, Wołkow. 

Radca magistratu, naczelmk wydziału wojskowego, p. Ma- 
kowski, otrzymał rangę radcy stanu. 


Na kościół Wszystkich Swiętych. 
K. G. rs. 1. : 


NEKROLOGJ A. 


— 


Józefa z Śuffczyńskich 
KOMOSINSKA, 


wdowa pob. prezesie warszawskiego sądu bandlow., radcy 
stanu Wojciechu Komosińskim, opatrzona św. sakramen- 
tami, po długich cierpieniach, zasuęła w Bogu dnia 3-g0 
października 1899 r., przeżywszy lat 77. Pogrążona w głę- 
bokim smutku familjà żaprasza krewnych, przyjaciół i zna: 
jomych na żałobne nabożeństwo, odbyć się mające w dniu 
5 października r. b., to jest w sobotę, o goszinie ŁO-ej ra- 
no, w.kościele Panny Marji na Nowem Mieście, oraz na 
wyprowadzenie zwłok z tegoż kościoła w dniu następny m, 
to jest w niedzielę, o godzinie 4=€j po południn na emen- 
tarz powązkowski. ? 3—8385— 


KAMILLA zBUKATYCH GILUS, 


po długich i ciężki h cierpieniach, zeszła” z tego świata do B 
wieczności, przeżywszy lat 37, Pogrążony w smutku mąż B 
z dzicówi, matka, brscia isiostry zapraszają krewnych i R 
zn*jomych na żałobno nabożeństwo odbyć się mające w É 
górnym w kościele św, Krzyża dnia 5-go października, to j 
jest w sobotę, o ödz. f4-€j zrana, oraz na wyprowadzenie $ 
zwłok z tegoż kościoła po nabożeństwie o godz. 2-ej § 
w poludnie na cmentarz powązkowski. 2—3379 


ę É p. Zuzanna z Kiedrzyńskich 
CGENBELżI, 


zmarła w dzu 8 pażdzićrnika r, b, w mieście Koniecpolu, 
w wieku lut 82, O czem pozostali w smutku synowie, córka, 
waski i prawnuki-zawiądawiają krewnych, przyjac:ól i znaje- 
mych. —3387— 


Telsgramy | „kurjęa Warszawskiego. 


` Petersburg 4go października. (T Aj. p) 
Wczoraj założono tutaj muzeum wyrobów drobnych 
przemysłowców, 


5 paździrnika 1686 3 


Petersburg 4-g0 października, (7: Aj: p.) 
Now, wr. donosi, iż projekt żfńiań W organizaj xd 


| ministracyjnej kilku gubernij i ókięgów wniestótiy 


został do rady państwa. 

Petersburg 4-go października, (7: A. póln.ja4 
Grażźdanin donosi, że naczelnik policji pałacowej 
Szyrynkin i naczelńik oddżiśłi techhiczno-kolejo- 
wego, inżenier Kopytkin, wyjechali do Kielu, do- 
kąd udaje się również z Patyża jenerał-śdjttant 
Czerewin. 

Wiedeń 4-go października, (Zel. pr. K, W.) — 
Kalnoky udał się na krótki czas do dóbr swoich na 
Morawach, (Zj. półn.) 

Budapeszt 4-go października. (Ù p. K. W.) 
Węgierska prasa opozycyjna tważa mówę Tiszy 
w Wielkim Warazdynie za prowokację i oświadcza, 
że odtąd będzie prowadziła z większą jeszcze ener: 
gją walkę z Tiszą. (4jen. półń.) 

Budapeszt 4-go paździeriika, (Też. P. K. W.) 
Za inicyatóra usunięcia chorągwi cźarnożóltej z mie- 
szkania komendanta honwedów w Mońorze uważa« 
ja byłego porucznika huzarów, Augusta Fórstera, 
Poseł Gulner zamierza w tej sprawie zaraz po żč- 
braniu się sejmu wnieść intetpelatyę, GW 

Berlin 4-go października. (Zel. pryw; K. W.) 
National Ztg. zapewnia, że komtuńikat Rotchsan- 
zeigera przeciw samozwańczemu rojalizmowi Xreńtzt 
zeitung; broniącemu cèšärza przećiw urojońynt jeżo 
„kartelowym protektoróm”, wyszedł z własnej ini- 
cyatywy cesarza Wilhelma, który czuł się urażo: 
nym przez to, że Kreutzzeitung brała go formalnie 
w opiekę, jak gdyby istotnie stronnictwa kartelowe 
wywierały na niego despotyczny macisk. Cesarz 
zżyma się na samą insynuacyę, że ktokolwiek mógł: 
by go terroryzować, Freisinnige Zeitung upatruje 
w komunikacie fteichsanzeigera nowy epizod walki 
zakulisowej pomiędzy księciem Biśsmarkiem a lifa- 
bią Waldersee, 

Berlin 4-g0 października. (Te. pr K, W.) — 
Urzędowy komunikat stwierdza, iż zamierzonem 


jest utworzenie nowych dwóch korpusów. 


Poznań 4-50 października. (Tel. pr. K. WJ 
Pociąg osobowy, który wczoraj o godz. 8-ej m. 25 
wieczorem wyszedł z Poznania, zetknął się z pocia 
giem towarowym. Z personelu służbowego zginęło 
cztery osoby, jedna. ciężko ranna. Jest także wiele 
osób. rańionych między podróżnymi. Kilka osób 
ciężko dotkniętych przywieziono tutaj. (Aj. pół.) 

Neapoł 4-go października. (Tel. Aj. półn) = 
Król ratyfikował umowę, zawartą w maju pomiędzy 
br. Antonellim. a królem Menelikiem. Dziś Ovispii 
poseł Menelika podpisali umowę dodatkowa: 

Londyn 4go października. (Tel. pr. K, Wj 


| Lord Roseberry prezyduje jutro mectingowi służby 


tramwajowej, który ma zażądać skrócenia czasu 
pracy dziennej. (4j. półn.) 

Siopenhaga 4:g0 października, (Tel pr. K. W.) 
Książę Walji odjeżdża ztąd di 14-g0 b, m. dó Aten. 


| Króli królowa będą mu prawdopodobnie towarzy- 


szyć. (Aj. półn.) 

Rieka 4-go października. (Tel. pr. K. W.) — 
Czyniowo tu zajmujące próby torpedowe celem zbaą* 
dania skuteczności ochronnych siatek drucianych 
systemu Bolliyanta. (4j. półn.) | 

Belgrad 4-go października, (Tel, Aj, półn.)— 
Królowa Natalja nie widziała się jeszcze z synem, 
Królowa odrzuciła propozycję rejencji i oświadczy: 
ła, że uie możć podpisaś uniówy, pożbawiającej ją 
praw. królowej.matki i obywatelki serbskiej. Królo- 
wa dodała, że nie przybyła do Serbji z zamiarem 
pozostania tm dlużej i że nie może dopuścić, aby 
targowano się z nią co do praw macierzyńskich, 

Belgrad4 go października, (Tel. pr, Kur, W) 
Pasicz oświadczył, że będżzie lojalnie popierał gà- 
binet: Nie zna on żadnej kwesty dynastycziej, Naj- 
wyższym celem wszelkiej polityki patryotycznej 
w Serbii: powinno być podniesienie dobrobytu 
Kraji: ; 

fionstantynópol 4go października, (Też, 
pr. K., W.) Rada miaisterjalna, która odbyła się 
wczoraj w Ildiskiosku, uchwaliła co- następuje: 
W, Porta opierając się na artykułach 63 i 62 traks 


W ZNP ZERA 


<< e £ tre ap 


i 
tatu berlińskiego, nie może zaprowadzić w Armenji 
reform specjalnych, ponieważ w takim rązie inne 
ludności chrześcjańskie wystąpiłyby z analogiczne» 
mi żądaniami, wprowadzając W, Portę wnowy kło- 
pot. (43. półn.) 


"=, TELEGRAMY HANDLOWE, 


Berlin 4-go października. (7elegr. prywatny Kurj. Warsz) = 
Początkowa tendencja giełdy dzisiejszej była dość słabą. Na 
stępnie, gdy się okazało, iż gotówką jest obfitszą, ruch ożywił 
się cokolwiek, skutkiem czego usposobienie giełdy poprowiło 
się nieco. Na poła wartości rasskich małe obroty. Ruble 
w tranzakcjach natychmiastowych straciły 25 ten., Z/weksli 
Warszawa krótkoterminowa nieco wyżej, a Potersburg kró- 
tki o 10 fen, długi zaś bez zmian. Wiedeń krótki nie uległ 
zmianie (170.60) —długi poprawił się o.10 fen., (169.50). - Li- 
sty zastawno ziemskie, których poszukiwano, zyskały 10 kop. 
Listy likwidacyjne nie uległy zmianic. ' Bez zmiany też po- 
zostały pożyczki wschodnie, 4*/, konsole. z r. 1880-go i kupo- 
oy celne. "Mniej płacono za 4'/40/, listy zastawne russkie, 
więcej za 69/, russką rentę złotą. Akcie kredytowe austrja: 
ckie podskoczyły o !/40/,. Dyskonto prywatne tańsze o '/ą"/o: 
Żyto mocniej w obu terminach o 1 m. 25 fon. 

„ Berlin 4 go października (nuatowanie urzędowe qieldyj. 

Bil. ban. rus, w tr. nać. 21105 |Akcjed. ż.war-wied. —,— 
Weksło na Warszawą 210.75 |Akcje kredytowa 163,20 
Wcek.naPetersb.krót. 21020 |Weksle na Lon. kz  —— 
Wek.na Petersb.dłuz, 206.70 |. „ g7-7 dh ia 
Bil.ban.rusk.nadost, 210.50 Żyto w tow. gotow, 159.50 
Wschodnia poż.l[ em, 6420 164,50 
Listy zast, serji -aj 62:20 

Kursa z dnia 3-go października: 211,—, 210,70, 210.10, £06.70, 
210 75, 64.20, 62.10, 162,70, 155,25, 163.25, 

Petersburg 4-70 październik i,— Weksle na Londyn 86.20 
Pożyczka premjowa l-ej emisji 261.50. Pożyczka premjowa 
ILej emisji 238,50. Półimperjały 7.66. 

Kijów 4go października. (Tel, pryw. Kurjera Warsz.)— 
Brodzcy kupili od fabryki cukru Uładówka 10,200 pudów 
mączki cukrowej krystalicznej z odbiorem na stacji Kalinów- 
ka w październiku po rs. 4.20. Spekulant sprzedał fabryce cu» 
kru Uladówka świadectwa wywozowe na 10,000 pudów cukru 
na październik po 90 kop. w stosunku puda. 

Rzym 4-go października. (Tel. pryw. Kurjera Warsz.) — 
Niezadługo ma być przedstawiony rządowi projekt założenia 
Towarzystwa handlowego włosko-abissyńskiego, naczele któ. 
reco stanąć ma zvany badącz Afryki, hr. Salimbeni. 

Wiedeń 4-go października, (Telegr. pryw. Kur. Warsz.) 
Według wydanego prospektu, kurs emissyjny dla 40/, pożycze 
ki propivacyjnej galicyjskiej oznaczony został na 91 '/4ę 


han: ba Wiosną 


Jarmark na chmiel. 


Przewidywania co do przebiegu jarmarku w zn- 
polmości się sprawdziły. Termin trwania jarmarku 
stanowczo jest za długi i' właśnie tę jego zią stronę 
chcieli wyzyskać na swą korzyść nabywcy chmielu, 
którzy wstrzy mywali się z zawieraniem tranzakcyj do 
ostatniego dnia, aby zisusić producentów do zna- 
cznych ustępstw. Cel ten osiągnięty został jednak- 
że tylko w ezęści, gdyż zamożniejsi producenci po: 
stanowili korzysyać z trzechmiesięcznego terminu, 
przez jaki chmiel może pozostawać na składzie w 
magazynach warszawskiego oddziału Banku pań- 
stwa i dostarczony na jarmark produkt w tym ma- 
gazynie zostawili, ; 

Do dnia wczorajszego przybylo na jarmark 1614 p. 
6 f, chmielu; węzoraj zważono 42p. 8 f.: zatem wogó: 
le przywieziono na jarmark 1,656 p. 14f, z czego 
sprzedano dni poprzednich przeszło 500 pudów, a 
wczoraj około 380 pud., razem więc około 900 pu- 
dów; pozostało zatem pa składzie w magazynach 
warszawskiego oddziału banku państwa 750 pudów 
chmielu. / 

W dniu wczorajszym od południa zapanował 
znaczny ruch na jarmarku. Zawarto osiem tranz- 
akeyj, przyczem sprzedano, jak wyżej powiedzie- 
liśmy, około 380 pud. chmielu naturalnego po ce- 
nach od 19 rs. —28 rs. za pud pierwszego gatunku i 
po 17 rs. za pud chmielu drugiego gatunku. 

Na jarmark przybył i kupował wczoraj chmiel 
p. Sadowski, zarządzający browarem pod firmą 
„Bohemja” w Nowogrodzie. 

Na wczorajszem, ostatniem posiedzeniu komi: 
tetu jarmarcznego uchwalono: Co do terminu trwa- 
nia jarmarku — starać się o wyjednanie decyzji, 

iżby. sam jarmark zaczynał się dnia 25-.g0 września 
i trwał tylko dni pięć; dla umożliwienia zaś na czas 
dostawy z bardziej odległych od Warszawy planta- 

cyj uchwalono przyjmowanie chmielu na jarmark i 
ważenie go rozpoczynać na osiem dni przed otwar- 
ciem jarmarku, t. j. dnia 17-g0 września, w którym 
to dniu powinno nastąpić otwarcie plącu jarmar- 
czneg0. 

Po zatwierdzeniu drobniejszych punktów po- 
rządku dziennego, uznano za bardzo pożyteczne po: 


m 
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dawanie ogłoszeń o jarmarku w gazetach: Nowoje 
wremia, Moskow: wiedomosti, Kijewsk, słowo, Dina 
Zeitung, Wilenskij wiestnik i Wotyń, 

Nabywcy chmielu jeszcze się nie rozjechali, a więc 
komory magazynu bankowego, w których mieści 
się nie sprzedany dotąd chmiel,“ będą przez dzień 
dzisiejszy otwarte. 

Przyjmowanie chmielu na skład do magazynu 
bankowego z upływem dnia wczorajszego zostało 
całkiem wstrzymane. 


Licytacja w lombardzie, 


W dniu wczorajszym odbyła się w lombardzie 
miejskim 12-ta z kolei licytacja, ną której sprzeda- 
no 23 zastawów, oszacowanych na sumę rs. 481, 
zastawionych za rs. 373, ze sprzedaży zaś osią- 
gnięto rs. 552 kop. 10, > 

Numera sprzedanych zastawów i sumy, za ka: 
żdy z nich otrzymane, są następujące: 

Nr, 7137—rs. 35 kop. 20, 7138 — rs..11 kop. 40, 
7151—rs 9 kop. 30, 7157—rs. 7 kop. 80, 7247— 


rs. 12 kop. 20, 7249—rs. 12 kop. 10, 7253 — rs. 9 


kop, 10, 7262—rs. 86 kops 0, 7288-—rs. 24 kop. 40, 
1296—rs. 52, 7338—rs, 50, 7342—rs. 19, 7345— 
rs. 5 kop. 10, 7349—rs. 8 kop. 50, 7364—rs, 7 kop. 
50, 7368—rs, 9 kop. 50, 7377—rs. 8 kop. 70, 7455 
— rs. 116 kop. 50, 7506—rs. 6 kop. 70, 7524—18. 
29 kop. 90, 75%7—rs. 29 kop. 90. 

Następna t. j. trzynasta z kolei licytacja odbędzie 
się dopiero w poniedziałek d. 7-go b. m. i trwać 
będzie od godz. 10 ej rano do godz. l-ej po polu- 

niu 


SPRAWOZDANIA Z TARGÓW, 


Targ zbożowy na placu Witkowskiego dnia 4-go 
października. — Dziś bardzo mało zaopatrzony, jak w każdy 
piątek, a tembardziej wobee dzisiejszego bardzo uroczystego 
święta u izraelitów. Pszenicy dostawiono 150 korcy, 6.10, 
6.20 do 6.25 za korzec, stesownie do gatunku. Żyta 8!) korey, 
średnie po 4.85. Owsa dobrego 200 korcy, płacono po 2.70, 2.90 
do 3 rs. Sinua i słomy birdzo mało. Siano 35, 40 do 44, słolna 
38 do 40 i 42 kop za pud. 

Artykuły żywności (z dnia 4<go października), — Bardzo 
pokaźnie się przedstawiały dziś wszy tkie pu kta t:rgowe, 
Z powodu wielkiej ilości dostaw. Ceny normowały się jak na- 
stępuje: Chleb jak dawniej, pytlowy bochenek trzy: funtowy 
po 40!/,, 11 do12 kop., chleb razowy kop.2:/, do 8, chleb 
tak zwany osiewany funt kop. 3!/,. Na straganach i w koszach 
chleb pytlowy świeży i czerstwy bochenek trzyfuntowy 8!) 
do 9 kop. Bułki wszelkich gatunków świeże za dwie li nół 
kop., za trzy, 2!/ą köp., czerstwe zu cztery 2 i pół kop. —Mięso 
w równej zpoprzeduim tygodnien: cenie. Wołowina w lepszych 
częścia po 12 do 13 kop. w gorszych od 8 do 9 kop:, polę- 
dwica od 18—20 kop. funt. -Ozór-od 60 do 70, eynadry 20 do 
25 kop. za parę, cztery nogi 40—50 kop. Flak cały 60—70 kop., 
na wiązki od 21/3 do 8 kop. Łojufunt od 12—13 kop. Głowizna 
wołowa 5 — 6 kop. funt. Ciełęcina: za funt z ćwierci 15—16 
kop, winnych częściach od 12—14 kop. Wątróbka 6d 20—25 
kop. Móżdżek od 15—18 kop., cztery nóżki od 18 — 20 kop, 
łebek 15 do 18 kop. Baranina, której najwięcej jest na wszys: 
tkich targach, taniej sprzedawana;. dyszek icomber od 10 do 
11 kop., w innych częściach 6 do-8 kop. funt. Wieprzowina: 
jeduakowo za funt od: szynki 12 do 13 kop. żądają. bo- 
czek 12 do 14 kop. funt. Schab 14—16 kop. głowizny funt 
kop. 9. Kiełbasa świeża funt 15 do 16 kop. Szynka wędzona 
funt. 18—20, kiełbasa wędzona funt 18—2(. Słonina świeża i sa- 
dło funt od 16 do 18 kop, słonina solona funt kop. 20. Szmalcu 
funt 20kop. — Prosiętuod kop. 60 do rs. 1 kop. 50 za ładne 
sztuki. —Drob' nioco więcej niż w zeszłym tygodniu dost 
wiony na wszystkie targi, cokolwiek taniej był sprzedawany; 
indyki od rs. 3—3!/,, indyczki od rs. 1 k. 50, kapłony od kop, 
80. Pulardy kop. 60—75, kaczki żywe od kop. 25, bite tuczo- 
ne 50 do 60 kop. Gęsi żywe od kop. 75, bite od rs. 1 kop.5, 
Kury od 50—60 kop, perliczki tak samo. Kurczęta od kop. 15 
do 20.—Ptactwo dzikie: kuropatwy od 60 kop., jarząbki 
od 45 do 50 kop.—Zw ierzyny sporo, zające od 75 kop., sarny 
od 12 do 15 rs. — Ryby wciąż w jednej cenie: łosoś świeży 
funtrs. l, łosoś wędzony od kop. 70. Sandacz śnięty funt od 
kop. 18—20. Szczupaki i karpieżywó funt od kop. 25—35, 
szczupaki śnięte inut od 18—221/, kop. Inne ryby funt od kop. 
8 do 10, Jesiotra nieeo więcej dostawiono, za funt od kop, 
45 do 50, węgórz jak dawniej, za funt od 35.do 40 kop. - Ra- 
ków drobnych kopa od kop. 35, większych od 80 kop. do rs. 1 
k. 50.—Nabiał cąkolwiek więcoj niż w zeszłym tygodniu do- 
starczony, w jednaj cenie, mleko niezbierano kwarta 8—9 kop., 
zbierane 4'/,—5 kop., śmietanki kwarta od 16 do 20kop., śmie- 
tany kwarta od 25 do 50 kop. Masło u włościan i kolonistów 
za funt bez soli od 25 do27'/, kop., solone w tejże cenie. Masło 
na kwarty od 50—55 za kwartę. Masło śmietankowe funt kop. 
40. Sery zwyczajne 10—20 kop. Ser owczy od 18—25 kop. za 
baryłkę, ser szwajcarski funt od 25—60 kop., ser śmietankowy 
funt 18—20 kop. ""warożki od 5 do 7'/ą kop. Jaj niniej nieco 
i droższe, za kopę od rs. 1.05—1.15, na sztuki świeże u włościa- 
nek po 2 kop, — Owoce drożej, węgierki kwarta 5—6 kop. 
winogron funt kop, 8—25, orzechów włoskich kopa od 25—40 
kop., gruszki ijabłka od 1 kop. do4. Borówki drogie, żądają 
za garnioc od kop. 25 — 30. Gruszki suszone z: funt 10 do 
12 kop., śliwki suszone krajowe funt 8—12 kop., śliwki suszone 
zagraniczne 25—80 kop. ł'owidła funt 15 kop. Miodu funt od 
kop. 171/80. Grzybów wianek duży 20—25 kop. półwian- 
ki od 10 kop. Gzybów świeżych blacik od kop. 10. Pieczarków 
blacik od 20 do 30 kop., rydzy blacik od 10 do 12 kop. Bedłek 
kupka kop. 1. Cytryny sztuka 4—5 kop., pomarańczy brak. — 
Warzywa wciąż obfigie dostawiauc, kartofle garniec od 
5—6 kop, pietruszki pęczek od 1 kop., cebuli kwarta 3 A 4 
czosnku wianek 6 kop., chrzanu pęczek 6 do 10 Tope à 20 
fjory sztuka od 1 kop., ogórków mało za kopę tą rpa ad 10 
kop., większych od 30—35 kop. korniszonów +b rj 5 p. } 
kop., rzodkwi białej pęczek 1'/, kop. marchwi pęczek 11/3 kop, 
walarepki pęczek 2 kop., buraków pęczek: 11/ą kop., rzepki pę- 
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czek: do 2 kop, pomidorów za sztukę od pół ko 
wka mała od 2—3 kop., większa główka 0 
sty czerwonej główka od 4—10 kop. Kapus 
ka od 5—6 kop. ica krajowa 

Gdańsk 4go paździornika, — Pszenica > Ph 
towa w małym obrocie, przy cenach bez 2m krą, obsadzo0 


3 f asto 
f. 128 m., pst.ą.126/6 (. 128 mn 42811129 f. 132 mą Joko" 
120 f. 136 m., : wysoko-pstrą 131/2 f. 148 c aito 
szklistą 127/8 £. 143 m. za tonnę. Terminy degru ij 
dzierhik-listopad'188'/; mar. płacono, ra listop ociońemoj 140 
m, płacono. Cena regulacyjna tranzytowej 134 feh er 
jowe bez zmiany, a towar tranzytowy bez 9 w żądaniw H spo 
na ABAK ZE hake Ken A 
w płaceniu, na listopad-grudzień trans 0 

daniu, 97 m. w Ae p na kwiecień-maj =" tran, | 
m, płacono. Cena regulacyjna dolno-polskiego. Ty, Targo 
towego 97 mur. Jęczmień spokojnie, bez 2102 83 Ms, Pa i 
russki transito 100 i 102/3 f. 87 mar. Jasny biał '101 f. 100. f 

i 105 f. 90.m., 105/6 f. 91 m., 107/8 £. 91 m., biat Sio r 
113 f. 120 m.. na paszę 84 do 85 mar. za z” sh onnę F_ 
Victoria 166 m, robaczywy 126m., mały 126 m 
cono. Rzepik russki transito jary 225, 235, 4 
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- Warszawsko-Wiedeńska: Ja. 
Pospieszny 3klagy «u. sii «+ * 
Osobowy 8 klasy „ sa s «+ * + 18 
Oscbowo-miejsc. 3 kl. do Piotrkowa 
(Vowyższe pociągi łączą 51% 


godzi 


z koleją tódzką.) 920 
Kurjerśki 2 klasy . . „4 «+ * *| | 
W arszawsko-Bydgoska: 7 
Kurjerski 2 klasy i x nos * g 
Osobowy 8 klasy . , š 6 


Osobowo-niejsc. 8 kl. do Kutna + 
Warszawsko-Terespolska: 
Osobowy 3 klasy do Brześcia. . + | 8 
Pócztowy 8 kldży'. . „ e * + 1,8 
'owarowo-osobowy 3 klasy tek 
Vi arszawsko-Peiersburska: : 
Tocztow. 3k. do Wilna, 2k. dobetors. 1013 por 
Osobowy 3klasy . . „% * + * * 11 
Nadwiślańska do Kowla: 
zie yć aé P ea r ET E r 
iejscowy do [wangrodu . s s» * 
(Podryksaety ociągi łączą SIę 
2 koleją dąlrowską,) 
POCZYÓWY 4/0 2-6 w „desa E 
Nadwiślańska do Mławy: 
Pocztowy « s.p » » 
Osobówy » „ « » » » » 
Obwodowa z kolei Wiedeńsk. 
OsobOWY 4 «es s ut F 04 8 * 
OsobOWY 2. 0.40 A 0 240 „2:38 
Obwodowa z kolei terespolsk. 
Osobowy . . o . . . 2 
W: PORODOWA DWIE 
naci A 
Statki parowe FAJANSA 
do Płockao godz. 6 i 8-ej żrana, do Mnisz 
2% z Nowoj Aleksandrji do Sandom 
rody i Piątki ogodz. 5-0j zrani. 


3095 Statki parowe St. Or 
dzą do Płocka o 8 m. 30 r., Z Płocka 9" 


aż (05) 
Ceuraópa (4 Owraóp | 


* 


OKO PE. 


WO A AGA, 


maga 22 
tkiewicz (Adam Prag). 


